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Poznan? 18 lutego. Temi dniami wyszła 

druku w Poznaniu, u J. Ii. Żupańskiego, bro
szura pod tytułem: Pomysły do ostatecznego 
[regulowania kwestyi włościańskiśj. Autor, 
który się w przedmowie swojój Litwinem mianuje, 
zdaje się być tymże samym obywatelem; pisarzem, 
który zeszłego roku ogłosił, podobnież u Żupańskie- 
¡o, swój Głos szlachcica w sprawie włościańskiśj 
ia Litwie i Rusi. Oświadcza on u wstępu, że po- 
irieważ w krajach polskich pod panowaniem rosyjskióm 
zostających, cenzury żadnego pisma rozbierającego 
kwestye materyalne lab moralne do tych krajów się 
Odaoszące, przepuszczać nie chcą lub nie mogą i naj- 
drobniejsze nawet artykuły o miejscowych potrzebach 

ministerstwu do rozpatrzenia, gdzie zwykle
_ niepowrotnie, udaje się więc do p. Źupań- 

jkiego z prośbą, żeby niniejszą pracę jego w 1000 
(jzemplarzacb wydał. Z tćj liczby autor dla siebie 

egzemplarzy zachowuje, dochód zaś z rozprze- 
reszty egzemplarzy chce mieć podzielony na 

części, przeznaczając takowy w równych dzia- 
: 1. dla poznańskiego Towarzystwa naukowej 

pomocy; 2. dla Towarzystwa zajmujących się napra
li historycznych pomników w Krakowie; 3. na po- 
ig marmurowy lub _ brązowy, jeźiiby taki miał być 
bedyś wystawiony Mickiewiczowi w Saskim ogrodzie 
»Warszawie. Wyraża przytem życzenie, ażeby li
nie odwiedzane ogrody warszawskie okryć się mogły 
lizerunkami mężów, którzy przez cały ciąg dziesią- 
ia wieków narodowi sławę przynosili, jak np. Kad- 
abka, Długosza, Kochanowskiego, Kopernika, Czar
ciego, Śniadeckiego, Dąbrowskiego, Krasińskiego
t, d.
książeczka, o którój mowa, od Litwina wycho- 

nie zaprząta się kwestyą włościańską w Kró- 
Polskióm, będącą, jak wiadomo, w odmien-

» całkiem stadyum rozwoju od tejże kwestyi w 
rajach zabranych, ale raczój rozwija projekt stano
wego uporządkowania stosunków włościańskich na 
toie i Rusi, gdzie cała kwestya włościańska bie
rne równolegle z kwestyą usamowolnienia chłopów 
’.,»osyi. Zaletą dziełka jest, że porzucając ogól- 
ta i mniój lub więcój piękno-brzmiące frazesa, 
Wje się ścisłóm, gruntownem, szczegółowćm i 
® dokładnćj znajomości rzeczy opartóm wyświeee- 

stanu całój sprawy. Autor przychodzi do kon- 
®yi, że tylko uwłaszczanie włościan na drodze 
fl'kupu, może sprowadzić stanowcze a więc zbawienne
fcądkowanie stosunków włościańskich.

ykup więc tylko,“ powiada, „z całych używał-
™ci włościańskich, jako mogący dopełnić się za po- 
R na to utworzonych instytucyi, uważam za je- 
W środek wybrnięcia całkiem z tego chaosu i je- 
® najsilniej przekonany, że tym tylko środkiem 
l0ż,emy sobie i fundusze nasze na zawsze zabespie- 
!b; O system nie chodzi. Najgorszą stanowczość 
Wm za lepszą od dobrój tymczasowości. Dzia- 
ftc stanowczo, możemy sobie źle zrobić, ale ułat-

■ .W wszystko następnym pokoleniom. Półśrodki 
, erobiąc nam nic dobrego, stawiają następców w
■ Wnóm położeniu i narażają kraj cały na niebes- 
: bóstwo.“
1 hhU*'Or je-s^ zasa(^n’cz0 za wykupem przymusowym;
■ ten jednak za zasadę przyjęty nie został, pro-
■ “Je on dać dziedzicom do wyboru: stały raz na

Ze oznaczony czynsz, albo tóż wykup dobrowolny.
■ e„ wJ’kupu przymusowego równie jak dobrowol-

Jest na systemie papierów czteroprocen- 
! arz ł któremiby banki stowarzyszone na wzór To- 
hitić ; kredytowych ziemskich, spłaciły dziedzicom 
i i Sc ziemi włościanom na własność ustąpionśj. 
i t ozenie tych papierów nastąpiłoby w przeciągu 
" ,za pomocą opłat wnoszonych przez uwłasz-
' Wn włościan.

it2. ^nosząc z różnych artykułów wstępnych i po- 
ij K ’ ^re główny redaktor Gazety Codzien- 

'foitt rasz.ewski, od niejakiego czasu w dzienniku 
- eM,'Zamteszcza, dziennik ten w ogóle, a sam Kra- 
4. 1 w szczególności ciągle jeszcze wystawieni są

’we, systematyczne i złośliwe zaczepki prze- 
Gazety Codziennój, którzy, temi lub

Niedziela 19 lutego 1860.
owemi pchani pobudkami, wmówić chcą w naszę pu
bliczność, że Gazeta Codzienna żydowskiem, an- 
ty-narodowóm, do materyalizmu dążącóm jest przedsię
wzięciem, a jój redaktor odstępcą od dawnych zasad, 
który pióro swoje i sumienie sprzedał za żydowskie 
pieniądze. Walka ta nie toczy się oczywiście jawnie, 
raz, że cenzura warszawska na żadną namiętną i 
stronniczą polemikę niepozwala, potem, że wszystkie 
podobne zarzuty i argumenta daleko łatwiój zamie
rzony odnoszą skutek, kiedy są poufnie szerzone a 
więc od publicznego ich zbijania się uchylają. Kra
szewski . z wyrazem boleści, oburzenia i pogardy, 
ogania się w rzeczonych artykułach swoich, przeciwko 
tym niewidzialnym i niepochwytalnym nieprzyjaciołom, 
którzy obrzucają go obelżywemi listami bezimiennemi, 
pokątnemi potwarzami i groźbami. Zaiste srnutue to 
zjawisko, że dobroduszność, łatwowierność i płytkość 
sądu poczciwój ale z jawną walką zdań jeszcze nieo- 
beznanój publiczności polskiój, wyzyskiwane są w tak 
niesumienny i szpetny sposób; tóm smutniejszćm ono 
być musi, jeśli jest prawdą, jak wszystko na to pa
trzy, iż źródłem i dźwignią całej tej podniecanój 
wojny przeciwko, Kraszewskiemu i jego dziennikowi, 
jest zawiść współzawodniczą, kryjąca się pod maską 
obywatelskiej gorliwości i zasad idealnych.

— Większa część niemieckich gazet, nie wyłącza
jąc tych, które z zasady najmocniej i najskrupulat
niej obstają przy świętości, nietykalności i powadze 
rozgraniczeń jakie istniejące prawo publiczne w Eu
ropie stanowi, pozwala sobie, w rubrykach jeografi- 
czuych przez siebie używanych, jakieś nowe, idealne 
wytjkać granice. I tak np. kładą owe dzienniki nie- 
tylko miasta Prus Wschodnich i Zachodnich, ale na
wet miasto Poznań, statecznie pod zbiorową rubryką 
Niemiec. Tymczasem wiadomo każdemu dziecku co 
się jeografii uczyć zaczyna, że ani Prusy Wschodnie 
ani Prusy Zachodnie, tem mniój W. Księstwo Po
znańskie, do,Niemiec nie należą, albowiem Królestwo 
Pruskie wchodzi z sześcioma tylko swemi prowincyami, 
to jest nadreńską, westfalską, saską, pomorską, bran- 
deburską i szląską, w skład rzeszy niemieckiój. Je
dne gazety czynią to bez zasadniczego rozmysłu, je
dynie ¿dla tego, żeby oszczędzić sobie tworzenia oso- 
bnój rubryki gazetowój; inne natomiast czynią to 
zasadniczo, nie uznając już wcale, jak się zdaje, oso
bnego państwa pruskiego po za granicami rzeszy 
niemieckiój. Berlińskie gazety hołdują prawie wszyst
kie temu nowemu, przez siebie zaprowadzonemu roz
graniczeniu Europy. Niemiecka Gazeta Poznań
ska zamieszcza podobnież pod zbiorową rubryką 
Niemiec, tak Prusy jak Austryą ze wszystkiemi tych 
państw posiadłościami; a więc i Królewiec, i Werona, 
i Peszt dostają się tym sposobem pod Niemcy. Nie
wiadomo nam wszelako do którój z owych dwóch ka- 
tegoryi powyższych Gazeta Poznańska należy, 
czy do zasadniczój czy tóż do przypadkowój, która 
tylko uproszczenie techniki redakcyjnój ma na oku.

JKW. Książę Rejent raczył w imieniu N. Pana 
udzielić jenerał-majorowi Schwartzowi, dowódzcy 18 
brygady pieszój, krzyż honorowy pierwszój klasy or
deru domowego Hohenzollerskiego, a radzcy nadwor
nemu hohenzollersko-hechingskiemu, dr. Franciszko
wi Lisztowi, krzyż honorowy trzeeiój klasy tegoż 
orderu. ________ ________

Berlin, 17 lutego. Na wczorajszóm posiedzeniu 
izby panów ukończono dyskusyą nad ustawą o mał
żeństwie. Rozprawy w izbie rozpoczęły się nad 
rozdziałem o przeszkodach do małżeństwa. Pier
wsze ustępy przyjęto podług wniosków zapropono
wanych przez komisyą z małoznacznemi dodatkami, 
ostatnie zaś bez dalszej dyskusyi podobnież podług 
wniosków komisyjnych. Uchylono przeto pięć przy
czyn do rozwodu, zawartych w prawie krajowóm, po
między któremi mieści się także wzajemne przyzwo
lenie , które używało dotychczas nader wątpliwój 
sławy.

— Niektóre osoby mające bezpośrednie wiado
mości o pracach dyplomatycznych rządu pruskiego,
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zapewniały dziś stanowczo, źe Prusy dały odmowną 
odpowiedź na propozycye francusko-angielskie uczy
nione w przedmiocie uporządkowania sprawy włoskiój. 
Główną przyczyną odmownego oświadczenia była po
dobno obawa, ażeby Prusy nie postawiły się na sta
nowisku wprost nieprzyjaznóm w obec Austryi, coby 
się przez przyjęcie rzeczonych propozycyi w rzeczy 
samój stać musiało. *

— Nowy poseł francuski, książę de Latour d’Au- 
vergne przybył tu wczorajszym wieczornym pocią
giem. Mówią że poseł ten będzie miał stanowi
sko nader trudne, ponieważ rząd pruski z nadzwy
czajną podejrzliwością spogląda obecnie na postępo
wanie Francyi,

X Berlin, 17 lutego. Pospieszam Sprostować mi
mowolny błąd, który mógłby w niektórych kołach 
czytelników waszych nieco zdziwienia i niepokoju wy
wołać. Wspomniałem w ostatnim liście moim, że we- 
v c P^yjętój przez komisyą sejmową zasady, utraci
łoby W. Ks. Poznańskie w ogóle 3 posłów. Otóż 
obecnie mam przed sobą drukowany wykaz projek
towanego nowego rozkładu liczby wybierać się ma
jących posłów na pojedyńcze obwody rejencyjne, a to 
wedle ostatniego obliczenia ludności. Widzę z tego 
wykazu, że W. Ks. Poznańskie utraciłoby, nie 3, ale 
1 posła, a mianowicie dotknęłaby ta strata okręg 
wyborczy pleszewsko-krotoszyński, który nie wybie
rałby tym sposobem trzech posłów, jak to rządowy pro-4 
jekt mieć chce, ale dwóch tylko, jak stosunek ludności 
zdaje się żądać. Prócz tego, straciłby jeszcze obwód 
rejencyjny koblencki i legnicki po jednym pośle, na
tomiast zyskałyby owych trzech posłów te obwody 
rejencyjne w których ludność stosunkowo najwięcój 
się zwiększyła.

Wspominając o rozprawach izby panów nad pra
wem o małżeństwie, nie zrobiłem wzmianki o jednym 
onychże szczególe, który zaiste na to zasługuje. Mi
nister oświecenia, p.Bethmann-Hollweg, broniąc proje
ktu rządowego przeciwko najwymowniejszemu i naj
bardziej natarczywemu z mówców, przeciwko profeso
rowi Stahlowi, wyrzucał temuż zmienność zapatry
wań politycznych. Wywiązała się z tego zamiana 
osobistych uwag i przycinków pomiędzy wymownym 
członkiem izby panów a ministrem, która się skoń
czyła najzupełniejszą porażką moralną ministra. Pan 
Stahl użył w odpowiedzi swojój między innemi ma
lowniczego porównania, że na kolei żelaznój, siedzą
cemu w wagonie wątpliwą nieraz jest rzeczą, co się 
porusza: czy przesuwający się przed okiem przeciw
ny pociąg, czy tóż wagon w którym dostrzegacz sie
dzi, Żeby istotną zbadać prawdę, musi on dopiero 
do jakiegoś trzeciego przedmiotu porównania oko i 
uwagę swoję zwrócić. „Tak tóż“, dodał pan Stahl, 
„dzieje się nieraz i w podróży po kolejach politycz
nych. Panu ministrowi się zdaje, że on pozostał nie
ruchomy a ja się poruszałem, gdy tymczasem nieco 
bliższe rozpatrzenie się przekonaćby go musiało, źe 
się łudzi, i że on zmieniał swoje stanowiska, pod
czas kiedy ja na tómże samćm pozostawałem miej
scu.“ Naturalnie, porażka moralna o którój mówię, 
nie leżała ani w przytoczonym obrazie, ani w ogółę 
w słowach oddrukowanych potóm po gazetach, ale 
w ogólnóm wrażeniu opisać się niedającóm, które 
całe te rozprawy i zajście ministra z p. Stahlem na 
słuchaczach zostawiły. Każdy w izbie panów tego 
dnia obecny, opuszczał ją, mówiąc sobie w duszy; 
„Oczywiście p. Bethmann-Hollweg kark skręcił, i zro
bił się całkiem niemożliwym“ (jak mawiają Fran
cuzi). Ja tój krewkości sądu nie podzielam zupeł
nie, lubo nie przeczę, że p. Bethmann-Hollweg z całego 
ministerstwa na najsłabszych stoi nogach, bo z jed- 
nój strony skompromitowany jest i niecierpiany u 
stronnictwa liberalnego, głównie za swoje obstawanie 
przy owych głośnych regulatywach szkólnych, z dru- 
giój zaś strony nienawistny on w najwyższym stop
niu całemu stronnictwu feodalistów i konserwaty
stów; byćby więc wreszcie mogło, że i tak już sła
bego na nogach, świeże rozprawy o małżeństwie do 
reszty z nóg zwalą.

W najwyższych sferach podobno bardzo wielkie 
panuje niezadowolenie z moralnój opozycyi jaką wszy
stkie finansowe projekta rządu znajdują. Po kilka-
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kroć już nawet dato się tam słyszeć coś nakształt 
groźby rozwiązania izb i odwołania się do kraju.

Ze zdrowiem królewskiéin bardzo ma być w grun
cie niedobrze, pomimo wszystkich dziennikarskich 
zaprzeczeń. Lekarze obawiają się podobno nagłój ja- 
kiój katastrofy.

Izba poselska rozpoczęła dziś obrady nad proje
ktami rządowemi o podatku gruntowym. Galerye 
przepełnione były słuchaczami. W loży królewskiéj 
przysłuchiwał się całój dyskusyi, od początku do 
końca (a to nie żarty) domniemany następca tronu, 
książę Fryderyk Wilhelm. Całe posiedzenie zajęły 
rozprawy ogólne. Zabierało głos mówców 10, prze
mawiając z kolei już to za projektami rządowemi, już 
to przeciwko takowym. W liczbie mówców zapisa
nych przeciwko projektom rządowym znajdował się 
także poseł gnieźnieński, Libelt. Koléj jego przyszła 
wszelako dopiero około godziny wpół do czwartój 
po południu, kiedy uwaga całój izby, wielogodzinnóm 
wytężeniem zmożona, zaledwie się już zwracała do 
przedmiotu obrad. Z tego jak się zdaje powodu, w 
chwili kiedy marszałek izby udzielał głos posłowi 
Libeltowi, wniósł poseł Bentkowski o odroczenie dal
szych obrad do dnia następnego. Wniosek ten na 
podzielone trafił zdania; wreszcie po dwukrotnóm 
sprawdzaniu wątpliwój większości, został odrzucony. 
Poseł Libelt jednak nie chcąc zapewne mówić przed 
wypróżniającemi się ławkami i nieuważną izbą, zrzekł 
się głosu. Posiedzenie trwało jeszcze do 4tój. Ju
tro dalszy ciąg rozpraw. Do głosowania nie przyj
dzie zapewne, jak dopiero w’ poniedziałek. Wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa większość izby oświad
czy się za rządowemi projektami; natomiast z pew
nością niemal liczyć można, że izba panów je od
rzuci. r

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 12 lutego. Zarząd akademii medyczno- 

chirurgicznój ogłasza konkurs na posadę profesora 
zwyczajnego akuszeryi. Zgłaszający się powinien 
konferencyi akademii przedstawić najpóźniój do 
Igo września b. r.: 1, dyplom doktorski wraz z 
rozprawą doktorską; 2, rozprawę drukowaną lub 
w rękopiśmie, dotyczącą którejkolwiek części akusze
ryi; 3, wszystkie inne prace swoje tak drukowane, 
jako tóż i rękopiśmienne, jeżeli je posiada; 4, opis 
życia swojego. Oprócz tego powinien 1, przedstawić 
w przeciągu 8 dni piśmienne rozwiązanie zadanego 
pytania; 2, mieć wykład ustny w obec konferencyi 
w języku polskim', łacińskim lub rosyjskim o tema
cie podanym po upływie 24 godzin i w Klinice dać 
dowody wiadomości praktycznych i biegłości w nauce. 
Pensy a wynosi 1400 rsr., posada liczy się do klasy 
VII, emerytura zastósowana do zasad pensyonowa- 
nia nauczycieli w Królestwie Polskiém.

— Jeden z obywateli z gubernii Radomskiój wy
jeżdża do Płocka, aby się tam przypatrzeć wzoro- 
wój administracyi Domu Zleceń; obywatele bowiem 
radomscy zamyślają podobny Dom Zleceń w swój gu
bernii założyć. Wiadomo że Dom Zleceń obywateli 
płockich skutkiem starań i sumienności swojój wy
wiera na stósunki handlu bardzo pomyślne skutki; 
ceny mianowicie są o wiele więcój umiarkowane, jak 
na targach i po handlach zwyczajnych. I tak, kiedy 
inni kupcy sprzedają funt rodzynków po 1 zł. 24 gr., 
to dom zleceń, który jak wiadomo ma także składy 
towarów, sprzedaje funt po 1 zł.; smarowidło do po
wozów kosztuje gdzie indziój po 24 gr. funt, w han
dlu Domu Zleceń po 13 gr. Te cyfry najlepiej prze
konywają o potrzebie takich stowarzyszeń.

— Ogłoszonym został rezultat czynności komitetu 
zasiadającego nad ocenieniem komedyi nadesłanych 
do konkursu Starzyńskiego. Komitet na ostatnićm 
swojóm posiedzeniu tj. wczoraj, przyznał pierwszeń
stwo i nagrodę komedyi pod tytułem: Dzieje ser
ca, wierszem w 3 aktach, którój autorem jest Wa
cław Szymanowski, akcessit zaś przyznał komedyi w 
2 aktach, także wierszem napisanój pod tytułem: 
Po naszemu Zygmunta Hlebickiego-Józefowicza. 
Słychać, że komitet zda szczegółową recenzyą nie
których komedyi, któie najbardziój na to uwzględ
nienie zasługują.

— Bal na korzyść Instytutu muzycznego odbył 
się świetnie. Biletów sprzedano około 1000, w zaba
wach balu udział wzięło 600 osób; z przyjemnością 
zapisujemy spostrzeżenie, że i tutaj stroje dam były 
skromne, choć bardzo gustowne.

— Onegdajsze przedstawienia w obydwóch tea
trach na dochód Towarzystwa dobroczynności bardzo 
się powiodły; obydwa teatra były widzami przepeł
nione, pomiędzy którymi wiele spostrzegano gości 
z prowincyi bawiących obecnie w Warszawie.

GALICYA.
Kraków, 12 lutego. Towarzystwo ogniowe zakła

dające się staraniem Trzycieskiego już prawie byt 
swój ma zapewniony; fundusz bowiem już jest pra
wie taki, jakiego do rozpoczęcia czynności towarzy

stwie koniecznie potrzeba. W obec tak pomyślnych 
widoków krzątają się tóż już w kraju około najle- 
pszój organizacyi wewnętrznój przyszłego towarzy
stwa, przygotowują materyał różnorodny do załat
wienia spraw, kiedy na pierwszym zjeździe członków 
Towarzystwa o nich mowa będzie. I tak odzywa się 
jeden z obywateli w dzisiejszym Czasie, aby zawczasu 
przejrzano regulamina podobnych towarzystw istnie
jących za granicą, aby galicyjskie urządzono jak naj- 
tamój pod względem administracyi; pod względem ¡zaś 
rutyny i terminologii radzi brać za wzór instytut ognio
wy Kr. Polskiego. Należałoby od razuzapobiedzfałszy- 
wćj nazwie towarzystwa, zaczynającój wdzierać się w uży
wanie, i nazwisko towarzystwa zabespieczenia w czas 
zamienić na towarzystwo ubespieczeń, gdyż zabespie- 
czenie jedno w polskióm znaczy, co zapisanie w hi
potekę. Co do oznak zewnętrznych radzi towarzy
stwu przyjąć za opiekuna i za godło ś. Floryana pa
trona od ognia i nazwać się prostóm mianem F1 o- 
ryanką Krakowską.

— Jakie uczucia obudzają wieści coraz gęściój 
obiegające o zniesieniu uniwersytetu krakowskiego, 
widać było z artykułu wstępnego, który niedawno 
temu okazał się w Czasie, i znać z koresponden- 
cyi krakowskiój do Gazety Codziennój, którą tu 
wypisujemy:

„Trzeba wam wiedzieć, iż wieść o zniesieniu uni
wersytetu krakowskiego coraz uparciój szerzy się tu
taj ; mamy nawet najświeższe wiadomości, iż kwestya 
tego zniesienia na posiedzeniu budżetowćm w Wie
dniu, na którem byli obecni wysłannicy wszystkich 
uniwersytetów, przyjęta została jednomyślnie, z wy
jątkiem reprezentanta ministeryum oświecenia, który 
przeciw temu zaprotestował. Mimo tego wszystkiego, 
trudno się oswoić nawet z myślą przypuszczenia po
dobieństwa takiego kroku ze strony rządu austryac- 
kiego, i wieści te acz tak na pozór prawdopodobne, 
poczytać należy, jakto już nasz Czas uczynił, za 
potwarz przez niechętnych rządowi wymyśloną. Uni
wersytet krakowski stoi o własnych siłach, o włas
nych funduszach, powstałych z darów królewskich 
a w znacznój części z prywatnych darowizn lub za
pisów testamentowych; zniesienie jego więc byłoby 
targnięciem się na prawo własności, byłoby tego pra
wa zgwałceniem, w obec którego niktby już nie mógł 
być pewnym swego. Uniwersytet krakowski w Sło- 
wiańszczyznie po pragskim najstarszy, a i w ogóle 
do najstarszych europejskich się liczy. Każdemu, ko
mu dzieje oświaty europejskiej nie są obojętne, wia
domo, jaką rolę uniwersytet ten, dzieło ostatniego 
Piasta i pierwszego Jagiellona, odegrał w historyi 
kształcenia się narodowego, jaki brał udział w roz
woju ogólnój cywilizacyi europejskiój, i jakich jój z 
łona swego żywiołów dostarczył. Uniwersytet ten więc 
jest nie tylko świętością narodową, ale relikwią eu
ropejską, targnięcie się zaś na niego j byłoby świę
tokradztwem, od którego krok już mały tylko do 
łupieży ołtarzów, do zdeptania świętości krzyża Je
zusowego! Dla tego też nie podobna nawet przypu
ścić, ażeby się doń posunąć miał rząd, który apo
stolskim się zowie, rząd który zawarł znany konkor
dat ze stolicą rzymską, rząd wreszcie, który obecnie 
staje w obronie świeckiej nawet władzy i posiadło
ści Ojca świętego.“

Korespondent dalej temi słowy wspomina o nie
doszłym projekcie adresu do Ojca ś.:

„A kiedyśmy już na to przyszli, to nie zawadzi 
choć nadmienić wam, że kwestya doczesnój władzy 
papieża u nas także nie mały ruch wzbudziła. Był 
już nawet gotowy w tej mierze adres, który jednak 
tak silną znalazł opozycyą, że upadł na szczęście. 
Przy tćj okazyi zyskaliśmy tóż jednę jeszcze ważną, 
acz smutną naukę, że są między nami jeszcze ludzie, 
którzy przez 68 lat ciężkich prób i doświadczeń, ni
czego się nie nauczyli i niczego nie zapomnieli, i 
którzy za lada sposobnością gotowiby byli dać za
pisać imiona swoje na niezbyt chlubnćj karcie histo
ryi naszój.“

Lwów, 11 lutego. Wczoraj rozpoczęły się obrady 
posiedzeń towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego. 
Dzienniki nie zamieściły żadnych szczegółowych spra
wozdań z pierwszego posiedzenia, gdyż ustawami to
warzystwa zabronionóm jest, być oDecnym na obra
dach zgromadzenia nieczłonkom, a zatem i korespon
dentom dzienników. Z powodu tego Przegląd Lwo
wski odzywa się do członków towarzystwa, aby zwa
żając na korzyści postępowania publicznego, żechcieli 
postarać się o zmienienie ustawy odnoszącej się do1 nie- 
członków. Będziemy zatem mieli aż do dalszych wy- 
nikłości w tym względzie wiadomości z posibdzeń 
udzielane do pism publicznych przez sekretarza to
warzystwa.

francyą.
Paryż, 16 lutego. Na okólnik papieski, znany już 

od dawna czytelnikom naszym, wystósował minister 
ThouYenel odpowiedź w kształcie noty do posłów i

pełnomocników francuskich, wydanój głównie w 
celu, aby sprostować mniemanie, które chce 
czysto polityczną i wyłącznie świecką wystawić ja^ 
„pogwałcenie świętych i niezmiennych praw kościol Jie 
katolickiego.“ Minister wypowiada swój żal i swoje -j 
zadziwienie, pochodzące z tego, że stolica apostolska" 
zapominając całkiem o zwyczajach w dyplomacyi prz^ 
jętych, przeniosła niespodzianie i nagle sprawę, która 
powinna być przedmiotem układów między rządem 
a rządem, na pole religijne, odzywając się do sumifI f, 
nia duchowieństwa i podniecając zapał pobożniej \i 
Przypomina minister rozliczne owe przemiany, którejś 
w rozmaitych czasach przechodziła władza świeckafemu 
papieży i czerpie w historyi nowożytnój, w traktatach^ co 
z roku 1814 i układach z roku 1815 dowody, J-L 
żadne mocarstwo, nie wyłączając Austryi i Neapolitjow 
nie uważało wówczas teraźniejszego obszaru posiintnie 
dłości papieskich za konieczny warunek niepodleginLei 
ści papieża. Widzimy zatóm, że dokument ten dy-Hnai 
plomatyczny, który zresztą napisany jest z wielkiejpap 
umiarkowaniem i uszanowaniem dla głowy kościol; p. 
zawiera też same myśli co i ów artykuł półurzędo-tó 
wy Constitutionnela, któryśmy w swoim czasifci 
czytelnikom podali. Zatrwożyły dzisiaj giełdę ¡¡¡¡Lt 
mało wieści wojenne, które się znów pojawiają ¿a, 
bez pewnych powodów; w parlamencie angielskiilkoń 
zwracał wczoraj p. Griffith uwagę rządu na nadzw;.c tu 
czajne zbrojenia we Francyi; wprawdzie starał s^e t 
lord Russell uspokoić pod tym względem obawy parł™ 
lamentu, ale już sama okoliczność pojawienia się ¿Krę 
kowej interpelacyi okazuje, że w Anglii wiara Oy| 
utrzymanie pokoju jest nieco zachwianą. Dziwni 
jest także, iż podczas gdy Russell wynurzał przi 
nanie o niepodobieństwie wojny, dziennik jego 
News w zupełnie przeciwnym przemawiał 
przestrzegając publiczność, aby się nie oddawała 
oślep marzeniom pokojowym. W rzeczy samej 
sunki polityczne ciągle są niejasne i dwuznai 
W Paryżu nikt nie wierzy, nietylko w przyjście 
skutku jakichkolwiek konferencyi między mocarsti 
mi, ale nawet w pomyślne między niemi układy 
do sprawy włoskiej, i sądzą powszechnie, że sprai 
ta niezadługo rozstrzygniętą zostanie jednostroni 
przez porozumienie między Sardynią, Anglią i Fn 
cyą, a przedewszystkióm na mocy układów mięt 
Turynem i Paryżem, które teraz powierzone zosi 
hrabiemu Arese. Dyplomata ten bawi już istotnie 
Paryżu od 12 t. m.; ma on wprawdzie udać się 
źnićj do Londynu, głównóm jednak zadaniem j^wczi 
jest przyprowadzenie do skutku podwójnego wieki?, ( 
nia. Co do Sabaudyi słychać, że król Wiktor Eaiejszi 
nuel osobiście chce ustąpić tego kraju Francyi i ii 
robi pod tym względem trudności; ale minister Ci 
vour opiera się ciągle jeszcze i żąda, aby Frani; Lond 
wpierw wywiązała się ze wszystkich swoich zobonij izb 
zań. Mimo to w kołach urzędowych najzupełniejsi jlaki 
o tóm panuje przekonanie, że Babaudya przedfjljł d< 
miętnym dniem 20 marca przyłączoną zostanie »yW] 
Francyi, optymiści zaś zaręczają nawet, że mały« ystał 
sarzewicz, który nie ma jeszcze tytułu, dostanie pi isko-i 
tćj sposobności tytuł hrabiego Nizzy. Przed wciel «urn 
niem Sabaudyi, muskałoby naturalnie nastąpić pri#ięks: 
łączenie Włoch środkowych do Piemontu, które mirzy 
stąpi przez obsadzenie tych krajów wojskiem sarijinia p
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skióm; nieprzestają na tóm jeszcze ultrapatryoci ** 
scy i pochlebiają sobie, że król Wiktor Emi 
każę zająć Marchie i nie zatrzyma się aż w Neapol 
Z ostatniego tego kraju dochodzą nas dzisiaj W 
mości wręcz sprzeczne z wczorajszemi;’jak w w 
razach, tak i tutaj prawda zapewne będzie w śro'1 
z Turynu wczoraj pisano o męczeniu na torturi 
aresztantów sycylijskich, z Wiednia zaś donoszą 
rząd kazał wszystkich za podejrzenie przytrzymaj,,' . 
wypuścić na wolność, innych zaś oddać pod 
zwyczajne; najbespieczniój będzie ani jednemu, 
drugiemu nie wierzyć. — Słychać, że Anglia za 
szona nadzwyczajnóm powodzeniem Hiszpanii w 
roku, zamyśla narzucić rządowi hiszpańskiemu s»! Do fi 
interwencyą; będzie to zapewne i tą rażą, jakdawuj 
bezskuteczne. Cesarzowa Eugenia kazała, skoro ty ¡my na 
odebrano w Paryżu wiadomość o zdobyciu Tetu^^j^ 
i owóm walnóm zwycięstwie pod murami miasta, fjgj^ 
winszować telegrafem królowój Izabelli, oświadcz»]^’ 
że zwycięstwa Hiszpanów nie mogą być dla niój łZpgo’ 
jętne, a przytóm przeznaczyła znaczną summęLv(n¡ 
rannych hiszpańskich. — Marszałek Niel P° yi Abon. 
został z Tuluzy telegrafem do cesarza. — W )czyn ‘ 
daktor Univeru, Veuillot, dostał od bankiera:'*1 
(żyda) urząd inspektora kolei żelaznój rży®5*'; J 
przyjął tę posadę i czeka tylko na potwierdź* 
rządu, nanipskippn. — Akademia nauk DOlitYC^A,hf,.

'im, i 
iem t 
dysl

rządu papieskiego. — Akademia nauk polityczC; 
i moralnych mianowała swoim członkiem zagra® 
nym Leopolda Rankego, profesora historyi pr^' m0<j 
wersytecie berlińskim, głównie dla jego Hist8 tlą 
papieży. r

Pan Thouvenel wydał dnia *• t 
~ ne. UT]

— 17 lutego
tego okólnik do posła francuskiego w Rzymi® ” j
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tea rozwodzi się nad świeżemi wypadkami, które 
• -ł" teraźniejsze położenie Legacyi, wyka-

,c przyczynę złego i jego sprawców, na których 
„je odpowiedzialność ciąży. Przypominając wypadki

podczas i po ostatniój wojnie zaszłe, zwraca
'to uwagę, że od dnia w którym Austryacy Ro- 

1L opuścili, wypadki te stały się nieuniknionemi. 
’ początku wojny proklamowano neutralność Sto- 

[J. św., Austryacy przeto w Legacyach podobnie 
, i jrancuzi w Rzymie, mogli strzedz porządku, 
r j;ie tu miejsce zdać sąd o pobudkach, które Au- 

■l,ęa skłoniły do zaniechania swój roli. Francya 
['uu zadaniu pozostała wierną. Francyi zatćm 
i ¡godzi się przypisywać rokoszu ludności. Okólnik 
(upomina następnie rady dane przez cesarza pa- 
[ [¡Djfi dnia 14 lipca, aby zezwolił na reformy; rady 

'nie dobrze były przyjęte. Rzym nie korzystał z 
sposobności, aby sobie umysły w Legacyach 

K. Wtedy cesarz dnia 31 grudnia napisał list 
i, papieża.
i p, Thouvenel wylicza następnie dowody przychyl
ili, które cesarz od roku 1849 począwszy dawał 
i .jeżowi tak względem spraw wewnętrznych jako i 
itijętrznych, dodając, że z wywodu tego wnieść 
¡Dina, jak szczęśliwym byłby rząd, gdyby był trafił 
ilkombinacyą zdolną usunąć kłopoty Stolicy św.; 
¡•h tu chęć dobra Francyi [rozbija się o niepoko
je trudności. Nie chodzi tylko o to, by oddać 
iacye papieżowi, lecz trzeba także utrzymać je w 

ręku, bez nowćj okupacyi po nowój interwencyi.
¿Wypadki okazały, jak niedołężnym jest ten śro- 
Sakdla zabieżenia złemu; zdanie to ustaliło się w 

tropie. Okupacyą potępiła nauka przeszłości. Po- 
jka taka dziś jest niemożebną. Tak tedy nadeszła 
Hnila do zajmowania się głównie różnemi kombina- 
iiijii, których potrzebę cesarz papieżowi wykazał. 
Ihiieważ sprawy nagliły, pozwolił papież na ich róż
nienie. Jeźliby bądź co bąaź nie chciano rozpoznać 
indziwy charakter obecnego położenia, przyszłoby 
iiko do tóm większego powikłania i skończyłoby 
i* na trudnościach niepokonanych. Gdyby prze
dnie Stolica św. zdecydowała, się opuścić stanowi
li (religijne, do którego kwestya ta w istocie nie 
atleży i gdyby przeszła na stanowisko interesów 
dzieckich, o któreto jedynie chodzi w rokowaniach 
aijtcnych, możeby to choć późno sprowadziło zmianę 
u wy pomyślną. Jakkolwiek bądź, rząd cesarza miał- 
[i natenczas sposobność wspierania polityki poje- 
¡Mwzćj i rozumnój.
i&P. Gramm int jest upoważniony wręczyć kopią 
ffliiejszćj depeszy kardynałowi Antonellemu.

Ci ANGLIA.
d Londyn, 14 lutego. Na wczorajszśm posiedze- 

izby niższój lord Palmerston prosił pana 
isi iglake, aby wniosek swój tyczący się Sabaudyi od- 
fji|l do 28 b. m., ponieważ rychlćj postawiony mógł-

5» wywrzeć szkodliwe skutki. Kinglake niechętnie 
Rstal na to; powiedział, iż sądzi, że traktat sar- 
Pi isko-francuski będzie podpisanym przed 28 lutego, 
iWi umiarkowane objawienie zdania w tśj sprawie 
Zwiększyłoby tylko wpływ rządu. SirRobeit Peel 
Omrzył żal, iż rząd cbciałby przytłumić objawienie 

ijwia parlamentu; traktat zapewne już jest podpi- 
i nie jest niczem innćm , jak tylko nadwerę

żeni traktatów wiedeńskich. Resztę posiedzenia za- 
dyskusya nad budżetem floty.

;tt^

Za duszę ś. p. JćLIliL SkFZyUBCkiegO, b. wodza 
naczelnego , odbędzie się solenne nabożeństwo 
b Poznaniu o godzinie iO z rana w kościele ar- 
chikatedrainym dnia 30 b. m. [285]
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Jłlica Wilbelmowska21. [309]
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H. KLUGoh]
Fryderykowska ul. 33.

Na dzisiejszóm posiedzeniu izby wyższój 
margrabia Normanby zaczepił rząd o to, iż peł
nomocnik angielski w Florencyi był przytomnym 
przyjęciu pana Buoncompagni. W skutek tego rozpo
częła się długa dyskusya bez rezultatu. — W od
powiedzi na interpelacyą lorda Derby oświadczył 
lord Granville, iż rząd nie myśli bynajmniój za
pierać się, że negocyacye tyczące się Sabaudyi je
szcze nie są ukończone. — W izbie niższój lord 
John Russell odpowiedział na interpelacyą pana 
Griffith, iż nie wie nic o powiększeniu wojska fran
cuskiego w Włoszech, ani tóż o wpływie francuskim 
na tameczne wybory. — Na mityngu torysowskim, 
który się dzisiaj odbył, postanowiono zaczepić cztery 
punkta budżetu przedstawionego przez pana Glad
stone, tj. podatek od dochodu, zniesienie cła od pa
pieru, zmniejszenie podatku od koncesyi szynkarzy 
i artykuł angielsko-francuskiego traktatu handlowego 
tyczący się wywozu węgli kamiennych.

— 16 lutego. Times donosi, iż lord Elgin 
udaje się do Chin, aby przeprowadzić ratyfikacyą 
traktatu i zapobiedz krokom nieprzyjacielskim. — 
Podług doniesień z Nowego Yorku z 3 lutego, 
pan Pennigton, kandydat stronnictwa republikańskiego, 
wybrany został w izbie deputowanych w Washing
tonie większością jednego głosu na „mówcę“ (prezy- 
dującego.)

WŁOCHY.
W Włoszech środkowych utworzyło się „stowa

rzyszenia liberalne“ pod prezydencyą pana Buoncom
pagni, które w adresie wystósowanym do hrabiego 
Cavoura oświadcza otwarcie, iż celem jego jest „usku
tecznienie wcielenia Włoch środkowych do królestwa 
subalpińskiego.“ Odpowiedź hrabiego Cavoura na tę 
odezwę, umieszczona w dzienniku urzędowym Opi- 
nione (z d. 7 lutego 1860) zawiera zaręczenie, iż 
ministerstwo sardyńskie wszelkiój dokłada pracy, aby 
usunąć trudności, któreby jeszcze wcieleniu stawały 
na przeszkodzie, i że Europa przekonawszy się o wy
trwałości Włochów, życzeniom ich dłużój opierać się 
nie będzie. — Jenerał Menabrea powrócił z Bononii 
do Turynu, i przywiózł plan do fortyfikacyi, które 
w Bononii wykonane być mają; plan ten został przej
rzany i potwierdzony przez jenerała Fanti. Jenerał 
Menabrea wkrótce znów powróci do Bononii, aby 
rozpocząć wykonanie ułożonego planu. — Margrabia 
Cario d’Adda, teraźniejszy gubernator Turynu, ma 
być wysłanym jako ambasador do Madrytu. — Po
dług wiadomości z Rzymu z 11 lutego z Perugii 
coraz więcój żołnierzy papieskich przechodzi tajemnie 
do armii Ligi włoskiój. W Ankonie, gdzie pomimo 
największej wojskowćj surowości obiegał adres do 
cesarza Napoleona, sprawców tój demonstracyi are
sztowano. — W Weronie postrach panuje powsze
chny, z powodu nieustających nocnych aresztowań. 
Pomiędzy uwięzionymi znajduje się trzech księży, 
dwóch bankierów i dwie damy; kto może, ucieka za 
granicę. Młodzież szkólna "i Wenecyi udaje się do 
Ferrary, aby tamże wstępować do „legionu nadziei“. 
Dnia 9 lutego przybył znów z Wenecyi do Tryestu 
transport z więźniami; tym razem było ich „tylko“ 
pięćdziesięciu (jak pisze wiedeńska Pres se) których 
wywieziono w głąb monarchii austryackiej. Austry
acy zamyślają podobno połączyć wysepkę Lido (od
dzielającą Wenecyą od otwartego morza) z miastem 
za pomocą mostu latającego.

+
Biuro informacyjne i komisyjne

II. Molinskiego 
w Poznaniu

Wielkie Garbary nr. 44 
poleca wybór dóbr w różnych rozmia
rach na sprzedaż i do wydzierżawienia 
pod korzystnemi warunkami tutaj i w 
Królestwie, także na sprzedaż drzewo 
budulcowe i dębowe na za granicę zdat
ne, niemntój całych kilka lasów. Kilka 
dobrych hypotek wskaże na sprzedaż. 
Poszukuje się wspólnika do założenia 
fabryki syropu i huty szklannój. Kilku 
uzdatnionych agronomów szuka pomie
szczenia, pomiędzy nimi kilku, którzy 
kaucyą stawić mogą. Gorzelany zdatny 
znajdzie natychmiast pomieszczenie, ta
kże guwernantka. Różne nasiona traw 
i koniczyn, niemniój 2000 szefli kar
tofli czerwonych i białych odebrał w ko
mis do sprzedania. [318]

Za duszę ś. p. Jana Skrzynec
kiego, naczelnika wojsk polskich, 
odbędzie się żałobne nabożeństwo 
dnia 29 lutego o godzinie 10 z rana 
w kościele pofranciszkańskim w 
Gnieźnie. [274]

Aukcya mebli.
W poniedziałek 20 lutego przed po

łudniem sprzedawać będę publicznie za 
gotową zapłatę więcój dającemu w lo
kalu aukcyjnym ulica Szeroka nr. 20 i 
Butelska nr. 10

meble pańskie,
składające się z zupełnego garnituru 
z drzewa orzechowego, jako to: sofy, 
fotele, krzesła wyściełane, 
taburety, stoły marmuro
we itd., dalej meble mahoniowe i brzo- 
zowe, jako to; stoły, krzesła, sofy, zwier
ciadła , biurka itd. itd., łóżko żelazne 
z materacem, pościel i kilka kożuchów.

Eiipschitz
[283] komisarz aukcyjny.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 18 lutego. Wczoraj na małśj salce bazarowśj od- 

było się walne zebranie Towarzystwo pomocy naukow ej. któ- 
rego szczegóły później podamy. Członków obecnych było 
więcej 130.

— Dziś rano umarł w Poznaniu członek izby panów, 
Chryzostom Niegolewski z Młodaska.
, - Kościół farny w Wągrowcu oddany został w komendę 
Osmolsklemu6“1“ komendarzowi w Chodzieżu, księdzu N.

— Czwarta posada nauczycielska przy wyższym zakładzie 
naukowym w Śremie, z którą połączona jest pensya roczna 
3oO tal. wynosząca, z dniem 1 kwietnia r. b. zawakuje. Uzda
tnieni nauczjciele, którzy złożyli egzamen pro facultate do- 
cendi, luo przynajmniej pro rectoratu, mogą się zgłosić do 
kuratoryum szkoły pod adresem radzcy ziem, pana Funka 
w Śremie.

— Wścieklizna pomiędzy bydłem rogatem wsi Złotowa, 
powiatu szubińskiego, ustała; dla czego z d. 15 października 
r. z. usunięto zwykłe środki ostróżności.
. Zgorzelina śledziony ustała pomiędzy bydłem rogatćm 
i owcami wsi Stronna, powiatu bydgoskiego; dla czego z da. 
¿4 listopada r. z. usunięto zwykłe środki ostróżności.

Wiadomości literackie.
Wyszedł zeszyt styczniowy Dodatku do Czasu i zawiera 

następujące przedmioty: 1) Dwa listy Zygmunta III króla 
polskiego, tłómaczenie Władysława Kulczyckiego. 2) KUfra 
słów o planecie Jowisza, przez J. hr. Krasickiego. 3) Xeno- 
tonta Cynegetyk, czyli łowiectwo, przez Antoniego Broniko
wskiego.. 4) u potopie, przez Adhemara. 5) Poważne chwile, 
czyli zbiór pieśni, przez Jerzego Prawdzica. 5) Przegląd pi
śmiennictwa, przez Luc. Siemieńskiego. 7) Trudności zmiany, 
przez Maurycego Manna. 8) Kronika: z Krakowa: korespon* 
dencye; z Wiednia, z Paryża, z Aten. 9) Gazetka lite
racka.

Zeszyt Biblioteki Warszawskiej za miesiąc luty 
wyszedł z druku i zawiera: Od redakcyi. L. A. Seneka, przez 
Kazimierza Iiaszewskiego. Kronika paryska, literacka, nau-* 
kowa i artystyczna. Broszury Emila de Girardin. Wycieczki 
Kenana przeciw Bérangerowi. Listy Ewerarda. Kobieta, Mi- 
eheleta. Orfeusz, Glucka. Ojciec marnotrawny, Dumasa. La 
Tireuse des cartea. Ryszard Ul, tragiedya Szekspira, prze
kład Józefa Paszkowskiego ("dokończenie). Literatura włoska. 
Rzut oka na obecne piśmiennictwo. Guerrazzi. Poezya i poli
tyka. Przedmowa po Beatrice Cenci. Włoski Lamartine. Gin- 
sti. Dowcip transalpejski. Leopardi. Włoski spień. Choroby 
sercowe. O zarządzie wsparcia i dobroczynności w Paryżu, pr. 
T. księcia L. Wspomnienie śp. Jana Koncewicza, przez J. 
Bełzę. Poezye. Krótkie Curriculum Yitae Matyjasza, co zwań 
był Kobeżnikiem na Wilczej ustroni, wedle słów pewnego sta
rego tradytora w rym ujęte i światu przedstawione, przez 
Stefana z Opatówka. Po wysłuchaniu symfonii Dobrzyńskiego. 
Kronika literacka. Dwie kaplice Jagiellońskie w katedrze kra
kowskiej, opisał Józef Muczkowski, profesor i bibliotekarz 
uniwersytetu Iagiellońskiego, Kraków 1858, przez E. Rasta- 
wieckiego. O karcie i z powodu karty geognostycznéj zagłę
bia węglowego w Królestwie Polskiém, wykonanćj przez lana 
Hempla; przez H. Ł. Nowa lirenka, rytmy Teofila Lenarto
wicza, Warszawa 1859; przez Kazimierza Raszewskiego. Roz
maitości. Washington irwing. Tomasz de Quincey. Wiadomo
ści z nauk. O temperaturze źródeł w dolinie Ojcowa. Chemia, 
pr. I. B...ę. Korespondencye. Do redakcyi Biblioteki Warsza
wskiej od Władysława Małachowskiego i Aleksandra Przeź- 
dzieckiego. Do redakcyi Biblioteki Warszawskiej od Apolina
rego Kątskiego. Do redakcyi Biblioteki Warszawskiéj od A. 
II. Kirkora. Do redakcyi Biblioteki Warszawskiéj. Poezye 
Aleksandra Grozy, ogłoszenia nowego wydania. Do redakcyi 
Biblioteki Warszawskiéj ;od Ruchu Muzycznego. Kronika bi
bliograficzna. Wiadomości literackie. Dostrzeżenia meteorolo
giczne za m. grudzień r. z.

Telegramy ostatnie.
Londyn, 17 lutego. Morning Post donosi; Rząd 

francuski oświadczył obecnie swą gotowość oddania 
kwestyi sabaudzkićj pod rozstrzygnięcie państw pierw
szego rzędu. Obawa starć stanowczo przeto usunięta 
została. (Br. Z.)

Walne Zebranie Towarzystwa Rolni
czego dla powiatów Średzkiego, Wrze
sińskiego i Gnieźnieńskiego odbędzie 
się dnia 1 marca r. b. o godz. 11 przed 
południem w Gnieźnie w lokalu pana 
Wnukowskiego. [308]

Bom pana Alfred de Łuze 
w Bordeaux, który od tylu lat 
szczyci się zaufaniem łaskawych oby
wateli W. Księstwa Poznańskiego, ma 
zaszczyt upraszać tychże, aby w wła
ściwych porach, to jest ku każdćj wio
śnie i jesieni raczyli się zgłaszać ze 
swemi obstalunkami wszelkich win 
franeuskicli do jego ajenta 
pana B. Herman, mieszkającego 
teraz w Królestwie Polskióm, a to za 
pośrednictwem domu B. Ł. Lu« 
benau Wdowa i Syn w Po
znaniu, ulica Szeroka nr. 6, 
z którym ci panowie są w ciągłój ko
respondencji, lub tóż wprost do wyżćj 
wymienionego domu w Bordeaux«

[93]
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Emilia z Sikorskich Jaraczewska
I zmarła 16 t. m. w Sobiejuchach o 
, gbdzinie 8 wieczór. Eksportacya 
1 z Jaworowa do Mielżyna nastąpi

Ogo wieczorem, a 21 t. m. nabo- 
. żeóstwo i pogrzeb, na który za
prasza się krewnych i przyjaciół.

Obwieszczenie. [289] 
W skutek zniżenia cła wchodowego 

na żelazo i wyroby żelazne z Anglii, 
jesteśmy w stanie przy urządzeniach 
do oświecenia gazem na koszta za rury 
gazowe od 1 marca r. b. porachować
30 od sta rabatu.

Poznań, dnia 9 lutego 1860.
Dyrekcya zakładu gazowego.

Biletów ha bal, mający się odbyć 
w sali Bazarowój dnia 21 lutego 1860, 
po 3 talary dostać można u JW. hr. 
Sierakowskiego, Dr. Małeckiego, pana 
Magnuszewieża i przy wnijściu. [310]

A. i F. Zeuschnerow

Towary na hiełnik 
przyjmują się ód dziś dnia z zapewnie
niem, iz takowe bielone będą na mu
rawie, bez użycia środków szkodliwych. 
[264] Antoni Schmidt.

pracownia
dla fotografii, pannotypii i malowania portretów,

ulica Wilhelmowska ni. 25, obob Hotelu bawarskiego, 
otwarta codziennie od godziny 9 do 3, wykonywa za pomocą aparatu nowój
konstrukcyi fotografie wielkości 17 cali kwadratowych, jakich dotąd w Poznaniu 
jeszcze nie wykonywano. _________________________ l286!

Donoszę Szanownym Paniom, że dru
ga przesyłka słomkowych ka
peluszy do prania w pierwszych 
dniach marca przezemnie nastąpi.

Handel mód
Julii Aowickiej 

[306] w Poznaniu.

Do Szanownych Panów i właścicieli ogrodów!!
Zakład ogrodnictwa i sprzedaż nasion

Juliusza Monhaupt w Wrocławiu,
ulica Ś. Wojciecha (Albreehtstrassc)

Krawaty i rękawiczki balowe u 
[305] Braci Aseh.

nr. 8.
Ośmielam się niniejszóm donieść Szanownym Panom Właścicielom iż ceno- 

skaz mój na rok 1860 zawierający przeszło 3000 numerów, a dotyczący gospodar
stwa, leśnictwa, nasion, traw, drzew owocowych, pięknie kwitnących krzewów 
ózdobniczych itp. drzew, wydanym został; a który w ekspedycyi Dziennika Po
znańskiego, przy placu Wilhelmowskim pod nr. 8 w Poznaniu bezpłatnie udzielo
nym być może. _ ,r \ •

Ażeby wymaganiom czasu i smakowi zadość uczynić, właściciel starał się 
jak najusilniój w ostatnich latach przez przysposobienie sobie nowych i poży
tecznych gatunków spis swój coraz więcej uzupełnić. Zaopatrzył się niemniej 
w znaczne powiększenie zakładu swego, który polecić może nader korzystnem 
położyskiem do rozpładzania nasion, do chodowania drzew i owoców, a to o 
ile możność podała sposoby korzystania z najnowszych w ogrodnictwie doświad
czeń i w doprowadzeniu do praktycznego uporządkowania. Dopięto całkowicie 
celu, i wspomniony zakład, nie tylko z każdcm współnbieganiem się może śmiało 
wystąpić w pole, ale nawet z najmożebniejszą gwarancyą we względzie czystości 
i dobroci nasion drzew i krzewów stawie jest mocen.

Wśród tych okoliczności mniema, iż ośmielić się może, swój spis poddać 
pod słuszną powszechną uwagę, polecić swój zakład i wejść w zamówienia.

Juliusz Monhaupt, 
posiadacz wielkiego ogredu i szkoły drzew w Wrocławiu. 

[261] Lokal spraw i czynności: klhrechtstrasse nr. 8.

Dla dogodności Śzanownój Publicz
ności zamiejscowój miewać będę nie- 
tylko we wtorek i czwartek, ale mia
nowicie i w każdy piątek piw« 
młode w jasnym i brunat
nym kolorze i dobrym ga
tunku. O łaskawe zamówienia upraszam.

gatkowsk& 

ulica Wrocławska nr. 13.[277]

Stralzundskie

karty do grania
i w wista, lomhra i pikietę
: jako i karty niemieckie poleca w ga- 
1 tunkach tanich i najprzedniejszych
! Adolf Ascii
[307] ulica Zamkowa 5. ;

Towary do bielenia
przyjmuje do przesyłania na naturalne bieluśki na murawie, od 
dawna słynnie znane w okolicy Hirszbergu, teraz w imieniu pana Fryderyka Em- 
rich, zaręczając jak najrzetelniejszą i jak najtańszą usługę, skład płócien

[229]
Poznań. I). Salamońskicgo, Rynek 59.

S®astyle na wszel- 
|kie choroby piersio-

ĆfiF' JenSlpriotfpinal 'W 

(SíbachtlS ©ąt oder J <Sib<wbt8ścr o^eć28

ue. na uleczenie całkowite

brykach karmelków 
żegaru pocztowego.

¡chorób piersiowych. W Pozna-
_________ niu tylko w cukierniach i fa-

i czokoiady A. fespiuricra w Bazarze i naprzeciw 
' [209J

Sra giełdy w Berlinie
dnia 17 lutego.

Paptey pre&i».
Pożycz. dobro'«.

dito rząd...............
dito 1859 . . 
dito 1856 .
dito 1853 . . 
dito prem. 1855 . .

Obligi długu skarb.. 
dito Marchii. . . . •

7%
4%

asno.
pli
so««.

3%

99%
99%

104’
99’/«
93%

112%
84%
81%

Polak. obligi skarb, 
dito Cert. A. 300 zi. 
dito dito B. 200 æî. 
dito Lis. z. n. w R S. 
dito Ob.csfe.600i:ł.

«

Frydryci

tandis.
iiädory

i *s-dano.
pła
cono.

86

81%
92%
22%

89%

_r_„.
Listy zast. March.. . 
dito Pros.Wseb. . . 
dito Pomór.. . . . • 
(Eto dito ....
dito W. Ks. Posn.. 
dito dito (nowe) 
dito dito (nowe) 
dito Ssloskie ....
dito gwar. B,. . . . 
dito Prus Zach, . . 

Listy rent. March, . 
dito Pomor......
dito W. Ks. Pozfc. 

.dito Pr. Węch.i Zeh. 
dito Na^eńakie

dito Szląekie .• 
Fa»tett MiMOliSB#.

1?;

3%
3%

4

®%

81%

dito Po: 
dito

. naród. 
250 fl.

Rosy. 5 poży. Stiegl.... - --------dito 6 pęiy. Stiegl.
dito poży. aagtel. . |

-... ........

88
81%
87 
95%

100%
90
88

83%

51%

Złota fent cel. . . . 
Srebra dito.... 
Saskie bil. kas . . .
Niem. bank»..............
dito płat, w Lipska

Asste. bankn..............
Polskie bil. bank.. . 
Disk. bank, od wssli

Aksye hiti Mssiysk.
Rariió.-Anhalt. . .

— Berliń.-Efamb. . . .
— Beri.-Pocsd.-Magd. 

BerL-Szczecin . . 
WrocMfreib. . . .

dito ssjncw. 
Brseg-Niskie.... 
Kcilo-Bogumin . .

dito pierwot

93%
93%
91%
92
93%
93% dito

453%

103%

122

80

113%
108%

29 20 
99%

99%
75%
86%

4%

103%

94

58%
80%
94%

105%
105%

dito
Dolno-Szl.-March.. 
Dolno-Śzi. kol. pob, 

dito pieiwot.
Półn, Fryd.-Wiih. 
Gómo-Szl. A 1 C .

dito Lit. B. 
Opol-Tamowis. . . 

■Starogr.-Pom. ■ . .
Nakładem i czcionkami

7*

3%

108

Fyliusia Hotel Drezdeński: Właścicielł 
Bayer z Golenczewa, jenerał por. 
ze Zgorzelic, oberżysta Seiffert z [f/j 
kupcy Lingner z Magdeburga, K!oaten?j 
i Zinn z Carmen, Barmes z Branki,,-’
M., Leonhardi z Minden, Honig z Gera, jj 
z Berlina. ’

Sterna Hotel Europejski : Właściciele i 
/Schoenberg z Długiej Gośliny, Mroń 
z Chwałkowa, Kernbach z Kicina, ¿1 
Damkę z Wrocławia.

Buscha Hotel Rzymski: Właściciele dóbr i 
doński z Górki, Lipski z Lewkowa, 1 
rowski z Karmina, Walz z Góry, 
cki z Baborowa, urzędnik Fischer z £» 
nik, kupcy Feiler, Schneider i Hąhma 
lawy, Kramer, Hensel i Sieber zWioclJ-'— 
Buch z Lipska, Maehng z Magdeburga ' ł 
rucznik Ludwig1 z Gr. Breisen. ’ ti *

Hotel du Nord: Właściciele dóbr Żółte 
z Niechanowa, Chłapowski z Czerwonej,' 
Pomorski z Grabianowa, pełń. Trąmp[ 
ski ze Zaniemyśla, panna Persoz z fej 
kazn. Faa z Londynu.

Hotel Paryski: Właściciele dóbr Bud® re 
z Kleryki, Jackowski z PomarjaniJ™ „ 
Lichtwald z Bednar, Akoliński z Puczku 
obywatel Błociszewski z Imiołek, b 
Polaski ze Solencina, ltnp. Reiman z a 
dzewa. kaw

Hotel Berliński : Dzierżawcy Nawrocki z pr" 
woszewa, Mizgalski z Krobi, budów* 
Perzyński z Wrześni, kupiec SchiaJbU . 
Berlina. |!Sjt(

Pod Trzema Liliami: Pełnomocnik Gabryją 
i dr. med. Tomaszkiewicz ze Studzina,

Pod Jagnięciem: Inspektor Rodloff zeS 
kowa.

Wiadomości handlom)
Stowarzyszenie kupieckie w Pozns

Dnia 18 lutego.
Zyto: na luty 41%, na wiosennąuty 41%, —

41 kw.-maj 4i’/j tal.żąd. Okowita:»! pki
scu bez beczki lS’/3—%, z beczkę mej 
16% pł. 16'/, żąd , kw.-maj 16%, pł.l ... 
żąd, kw.-maj-cz. 16% tal. żąd.

Beriin, 17 lutego. 
Pszenica: w miejscu 57—b8 tal. wedli1» 

kości. Zyto: w miejscu 48—49, na lutpmięl 
pł. 47% żęd., luty-marz. 47—%, maj-cz.i ml

-47%, cz. 47'/, tal. pł. Jęczmień:«

Teatr miejski w Poznaniu.
W niedzielę. 7me gościnne wystąpienie pier

wszej solo-tancerki panny Rathgeber jako i 
baletnika pana Rathgebera, na żądanie: Puste 
kobiety z Windsor. Opera komiczna w trzech 
aktach przez Nicolai. Zachodzące tańce wy-
konane zostaną przez pannę i pana Rath
geber.

W poniedziałek. Na życzenie szanownej pu
bliczności: Pierścień. Komedya ------
napisana w 5 aktach przez Ka 
Pfeiffer.
[213]

oryginalnie 
arolinę Birch-

J. Keller.

Przybyli do Poznania.
Dnia 18 lutego.

Bazar: Właściciel dóbr Jaraczewski z Lipna, 
księża kom. Osmołski z Wągrowca, Kazub- 
slti ze Szamotuł.

Pod Czarnym Orłem: Właściciele dóbr Klemke 
z Podola, Radoński z Bieganowa, panna 
Bronikowska z Ostrowa, obywatel Knaack 
z Gniezna.

38—44 tal. Owies: w miejscu 25—29, ni i®0, 
27%, luty-marz. 26%, maj-cz. 27% żąipmn 
tal. pł. Olńj rzepiowy: w miejscu 10’,Koni 
na luty, luty-marz. i marz.-kw. 10% pł.il jaz 
kw.-maj 10"/„ pł., maj-cz. 11 tal. pi. I .. 
lniany: w miejscu 10% żąd., na kw.-ma]!f™ 
tal. Okowita: w miejscu bez beczki; u 
pł., z beczką na luty i luty-marz. 16"/, Okręci 
marz.-kw. 17%, pł. i żąd., kw.-maj 1%™, 
%, pł., cz. 17%—%, pł. i żąd., cz.-lip.L, . 
->%, pł, lip.-sierp. 18% pł. 18% tal t “ 

Szczecin, 17 lutego. 
Pszenica: w miejscu 85 fnt. 64—66'/,, gi 

pł. Zyto: w miejscu 77 fnt. 44-%, na! ,jes, 
marz. 44% pł., cz.-lip 45 żąd. 44% » 
Jęczmień i Owies: bez handlu. O1ÓJ% 
piowy: w miejscu 10%, na luty-marz,i 
kw. 10% żąd., kw.-maj 10%, pł., WAS, . 
11% żąd. 11%, tal. pł. Okowita: 
bez beczki 11% żąd, na luty i luty-marz. 
pł. i żąd, maj-cz. 17%, pł, cz.-lip. 1%, j2 
sierp. 17% tal. żąd. *

Bydgoszcz, 17 lutego. f 
Pszenica: węcpel 48—59. Zyto: »'-Ago 

Jęczmień: wieiki 36—38, mały 30—34.0'%^ 
20—24. Groch: 40—46. Rzep i BzeC. 
70-72. Okowita: 120 kwart po 80% jr ‘ 
lesa 18 tal. Kartofle: szefel 16—18«

Akty* błnkcws 1 kr«4y fc
Beri. Stów. kas.
BerL Tow. band. . • 
Gdański bank pry*- 
Dysk. Udział kotom. 
Gota, bank pryw.. .
flanow. dito..............
Królew. dito .... 
Lipsk. Stów. kred. . 
Magd, bank pryw. . 
Pomor. bank rycer. . 
Pozn. bank prow. . . 
Prask, ndz. te:
Seląsk. Stów.

Akey» prasmystows.
Beri. fahr, kol żel. . 
Mtaerwy Szląsłcńj .
Concordia..................
Magd, assek. oga. •

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

4%
4

46%

91
37%

48%

29%
61

Okligacy* spraw»» 
plarwaaańatwa.

Serl.-Anhalt .
dito.....................

Berł.-Hamb. . . 
dito II Em. , . 

Berł.-Pocz.-Mag. 
dito Lit. C 
dito 

Beri, 
dito

Koilo-Bogumin. 
(Eto ni Em. .

Dolno-Szl.-March 
dito konwen. 
dito dito 111 ser 
dito dito IV ser

O ijíl. v . .
) Lit. D . . 
.-Szczecin. , 
j n Em. . .

*a-
d»no.

pls-
cono. % Sa-
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